
Relacja MUKS Kórnik z rozgrywek ligi WZKOSZ gr A oraz występów w Igrzyskach międzyszkolnych. 

 

W niedzielę, 13 marca 2016 r., młode zawodniczki drużyny MUKS Kórnik rozegrały ostatni mecz w ramach 

grupy A ligi WZ Kosz Młodziczek Młodszych. To dobry moment na krótkie podsumowanie. 

Młodziczki młodsze obejmują rocznik 2003 i młodsze, reprezentacja SP1 Kórnik pod wodzą          

p. Małgosi Dudki, wystartowała w lidze po raz pierwszy. Nasze dziewczyny to mieszanka roczników 2004 

i 2005 ze wsparciem zaledwie 2 koleżanek z rocznika 2003. 

Początek sezonu był naprawdę trudny, zderzenie z zawodniczkami starszymi, większymi                  

i trenującymi dłużej było bolesne. Odnieśliśmy wrażenie, że nasze, zawsze tak dzielne, dziewczyny straciły 

wiarę w zwycięstwo. Kolejne mecze z Muks I, Muks III, Tęczą Leszno, Liderem Swarzędz, Ostrowem 

i Koninem przyniosły wysokie porażki. Ale dobry trener wie co jest drużynie potrzebne. Przyszedł czas 

zimowego obozu sportowego. Dziewczyny przepracowały go naprawdę solidnie, zarówno we własnym 

gronie jak i w składzie mieszanym z koleżankami             z Poznania. Pani Małgosia skoncentrowała 

się na podstawach, jak kozłowanie, rzuty, obrona oraz rozwijaniu ataku w systemie 5-0. Był to też solidny 

kop, jeżeli chodzi o wytrzymałość i kondycję. 

Obóz przyniósł fantastyczne efekty. Dziewczyny weszły na boisko z nowym nastawieniem. I …? 

I wygrały drugi mecz z Koninem! Chociaż w pierwszym poniosły znaczną porażkę. W szatni słychać było, 

skoro mogłyśmy wygrać z Koninem, to dlaczego nie miałybyśmy wygrać z Ostrowem. I wygrały też mecz 

z Ostrowem  Przewaga była nieduża, każdy kosz, każdy przechwyt, każda zbiórka była na wagę złota. Nie 

było nieważnych akcji. Pani Małgosia zmieniła też taktykę, nagradzając najlepsze zawodniczki grą w 

4 kwarcie. To zadziałało! 

Co prawda meczu z siostrzaną drużyną MUKS III nie dały rady wygrać, ale walczyły i nie poddawały się do 

końca. Drugi mecz z Lesznem – najlepszą drużyną w Grupie A grały w bardzo osłabionym składzie, ale 

mimo to widać było serce na parkiecie i kilka punktów udało się zdobyć. 

W lutym zaczęły się igrzyska powiatowe między szkołami podstawowymi. Kolejne etapy przyniosły sukcesy 

i pozwoliły wspiąć się dziewczynkom do finału powiatu. Gdzie zdobyły srebro i przeszły dalej. W Śremie 

powalczyły z drużynami, które zakwalifikowały się do Regionu Wschód. Przegrały jedynie z drużyną z Kłecka, 

zajmując drugie miejsce w regionie. Chociaż nie pozwoliło to na przejście do następnego etapu i tak samo 

w sobie jest naprawdę dużym sukcesem.  

To naprawdę emocjonujący sezon. Dziękujemy naszym dziewczynkom za te wszystkie chwile pełne radości 

jak i te kiedy potrzebowały rodzicielskiego wsparcia. Dziękujemy trenerce za jej niezachwianą wiarę w nasze 

małe zawodniczki i klubowi za mądre prowadzenie drużyny, możliwość grania z bardziej doświadczonymi 

koleżankami z MUKS, za ligi i sparingi. 

I dziękuję też, a może nawet szczególnie rodzicom, za wszystkie sobotnie i niedzielne poranki, kiedy 

wstawali wcześnie, żeby wyszykować córki, zawozić je w różne miejsca oraz im kibicować. Dziękuję też 

za wzięcie sobie do serca uwag trenerów, choć wiem po sobie jak jest to trudne, i za nowe, dojrzałe 

kibicowanie  Pamiętajcie, aby nigdy nie krytykować Waszych dzieci po przegranym spotkaniu, wtedy 

właśnie najbardziej potrzebują rodzicielskiego wsparcia. 

Trzymamy kciuki za kolejne 6 meczy w ramach ligi WZ Kosz, za wiarę w zwycięstwo i serce na parkiecie!!! 

 

N. Pyrzowska (wierny kibic, a prywatnie mama ) 


